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Wstęp

Zwróciło się do mnie Wydawnictwo WAM z propozy-
cją wydania na 60-lecie moich święceń kapłańskich wy-
boru „ramek” mnie osobiście najbliższych, ale w liczbie 
nie większej niż 150.

Przede mną stanęło pytanie: jak wybrać z paru tysię-
cy „ramek” 150 mnie najbliższych? Wszystkie były jakoś 
najbliższe.

Ale dokonałem wyboru i odnotowuję na każdej stro-
nie pod tekstem, z której książeczki zaczerpnąłem kolejną 
„ramkę”.

A Wydawnictwu dziękuję za pomysł.



BĄDŹ
ŚWIATEM 1
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Oto Syn mój umiłowany 

Miej w sobie pokój łąk. Nie wiesz, jakie burze przejdą, 
kogo spotkasz w życiu, jakie wydarzenia cię czekają.

Może przedepczą cię ludzie – to w tę, to w tamtą stro-
nę, przepędzą przez ciebie stado bydła, roztratują cię gą-
sienicami czołgów.

I zdawać się będzie, że już nic z ciebie nie zostanie, 
tylko błoto.

Może nastaną susze, przyjdą mrozy, spadnie śnieg – 
zszarzejesz, zblakniesz.

Ale przecież zza chmur wyjdzie słońce. Powieją ciepłe 
wiatry. Śniegi stopnieją, lody puszczą, przyjdzie deszcz – 
i zazieleniejesz. Zaszumisz trawami, ziołami, kwiatami.

Miej w sobie pokój łąk.
Wczepiony, wrośnięty, wtulony w ziemię – w Boga sa-

mego – przetrzymasz, przeczekasz, przeżyjesz.

Kazania najkrótsze 
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I przysłuchiwała się 

Kiedy zabudujemy łąki, zalejemy asfaltem góry – 
wtedy umrzemy. I w miarę jak betonujemy i asfaltujemy, 
zatracamy swoje człowieczeństwo. Bo z ziemi wyszli-
śmy i jak długo ziemi się trzymamy, tak długo jesteśmy 
normalni.

Więc słuchaj ziemi. Zwłaszcza w czasie wakacji, ur-
lopu. Ale nie tylko wtedy. Wciąż słuchaj lasów, pól, gór, 
gwiazd, morza, wiatru, deszczu, śniegu, chmur, zim-
na i ciepła, błękitu i zieleni. Słuchaj nocy i dnia. Roślin 
i zwierząt. Nie bój się tej mowy, nie uciekaj przed nią do 
ludzi i rzeczy. Naucz się tej mowy. Abyś poczuł, że nale-
żysz do świata, że powinieneś stanowić z nim jedno.

Nie bój się 
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Komu wiele dano 

Bądź ziemią, która każdy gnój i każdą zgniliznę prze-
trawia na glebę żyzną. Nawet gdy zaleją ją ropą, zarzu-
cą chemikaliami, zabetonują czy zaasfaltują, kiedy zdaje 
się, że jest zniszczona nieodwracalnie. Owszem, niekiedy 
potrzeba jej więcej czasu, ale potem znowu trawa z niej 
wyrośnie i zakwitną maki.

Bądź ziemią. Bo zgorszenie leje się na ciebie ze wszyst-
kich stron strumieniami – cynizm, pogarda, arogancki 
zbytek, nonszalancki materializm, brutalność, przemoc, 
kłamstwo prosto w oczy, porażające chamstwo, bezczel-
ny wyzysk, oszustwa na każdym kroku. To wszystko mo-
żesz przetrawić na mądrość, dojrzałość, wyrozumiałość, 
cierpliwość, na litość, współczucie, na działanie rozsąd-
ne, lecznicze, zapobiegawcze.

Bądź ziemią.

Kazania najkrótsze 
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Kto pragnie

Bądź czystą wodą. Która gasi pragnienie. W której 
można umyć brudne ręce. Która szumi w fontannach. 
Która w lecie spływa deszczem na ziemię, w zimie okry-
wa świat śnieżnym puchem. Która potrafi  zamienić pusty-
nię w urodzajną glebę. 

Bądź czystą wodą. 

Psalmy codzienne 
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Człowiek pokoju 

Bądź dobrą rzeką. Gdy staną ci na drodze nieprzyjazne 
skały – opłyń je. Gdy napotkasz wyniosłe góry – wymiń 
je. Gdy stracisz grunt – spadnij radosnym wodospadem 
w dół. Gdy napotkasz bagna – nie zagub się. Gdy nasta-
nie mroźny czas – okryj się płytą lodu i płyń spokojnym 
nurtem dalej.

Bądź dobrą rzeką – nie mścij się powodziami, nie 
niszcz pól ani nie wywracaj domów.

Bądź dobrą rzeką – niech przychodzą do ciebie sprag-
nieni ludzie i spragnione zwierzęta. Nieś im czystość, 
ochłodę, spokój.

Bądź dobrą rzeką. Płyń przez kwietne łąki i łany zbóż, 
przez wsie i miasta – aż dopłyniesz do Morza.

Kazania najkrótsze 
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Bogaty w Bogu 

Bądź dobrym wichrem, który wymiata duchotę, spali-
ny, dymy, wyziewy. Bądź dobrym wichrem, który przepę-
dza ciężkie chmury burzowe, niosące gromy i błyskawice. 
Bądź dobrym wichrem, który rozwiewa mgły utrudniają-
ce widzenie. Bądź dobrym wichrem, który niesie świe-
że powietrze znad szczytów górskich, lasów i łąk, morza 
i jezior. 

Bądź dobrym wichrem, który usuwa zmurszałe poglą-
dy, bezduszne przyzwyczajenia, uparte schematy i myślo-
we zastoje. Bądź dobrym wichrem, który otwiera nowe 
widoki, szerokie horyzonty, niesie świeżość patrzenia, 
nowatorskie pomysły, optymizm, radość życia. 

Bądź dobrym wichrem dla swojego otoczenia, dla ro-
dziny i dla siebie samego. 

Psalmy codzienne 
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Zauważył 

Bądź dobrym ogniem, który płonie: który zachwyca 
się, raduje, oburza się, przeraża.

Nie bądź jak kołek w płocie, któremu jest obojętne czy 
ciepło, czy zimno, czy słońce, czy deszcz.

Bądź ogniem, który rozpędza ciemności, topi lody, 
niesie życie. 

Bada ogniem, który nie zaledwie żarzy się, ale który 
płonie.

A wtedy ani spostrzeżesz się, kiedy twoi najbliżsi za-
czną płonąć zachwytem, przerażeniem. Zareagują jak ty 
na to, co dzieje się wokół.

Tylko nie mów z goryczą, że to na darmo, że spłoniesz 
i zostanie po tobie tylko kupka popiołu. Nie mów, że to 
za mało, aby odwrócić bieg historii. Nieprawda. Zawsze 
zrodzi się jakiś diament czynu, który odmieni świat.

Kazania najkrótsze 
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Poznali Go 

Bądź bramą wiodącą ludzi do Boga. Wściekłych – 
uspokój. Zmartwionych – pociesz. Zapłakanych – przy-
tul. Wyczerpanych – wzmocnij. Potrzebującym pomocy 
– pomóż. Sponiewieranych – podźwignij. Załamanych – 
postaw na równe nogi. 

I my czasem potrzebujemy takich ludzi, którzy są 
prawdziwą bramą wiodącą do Boga. Bośmy czasem 
smutni, nawet zrozpaczeni, przygaszeni, nawet załamani. 
Potrzebujemy wtedy kogoś, kto będzie bramą wiodącą do 
ciszy i pokoju, przebaczenia i mocy. Bo jest wyrozumia-
ły i cierpliwy, spokojny i opanowany; nie mówi gładkich 
słówek, ale prawdziwie szanuje drugiego człowieka. 

Kazania do mnie i do ciebie 
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Żeby przyjąć chrzest 

To nie Ewangelia jest zła. To nie prawda o Bogu jest 
fałszywa. To nie przykazanie miłości Boga i człowieka 
jest błędne. A że ludzie odwracają się od Jezusa i Jego 
Ewangelii, to wina nas chrześcijan. Oni, patrząc na nasze 
życie, nie chcą ani Ewangelii, ani Jezusa.

Zamyślenia 
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Aby byli jedno 

Jesteśmy jak naczynia połączone. Jesteśmy jak źródła 
światła. Jesteśmy jak źródła ciepła. Wzajemnie zasilamy 
się dobrem, wzajemnie przygaszamy się złem. A więc od 
twojej świętości zależy świętość ludzi z tobą związanych: 
twoich dzieci, kolegów, podwładnych, współpracowni-
ków, uczniów.

Jak silne jest w tobie światło? Jak wielki jest krąg lu-
dzi, którzy czerpią z twojego ciepła?

Chcesz się przekonać o swojej wielkości? Spojrzyj na 
ludzi żyjących obok ciebie.

Nasz chleb powszedni 
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Przymnóż nam wiary 

Wiarę mieć. Taką, iżby drzewa wyrywać, góry prze-
nosić, morze uciszać, pożary gasić, chorych uzdrawiać, 
umarłych wskrzeszać?

Wiarę mieć. Żyć bezinteresownie, gdy wszyscy na 
wszystkim chcą zarabiać. Być ubogim, gdy wszyscy 
myślą tylko o tym, jak się wzbogacić. Pracować, gdy 
wszyscy swoje obowiązki lekceważą. Służyć ludziom, 
gdy wszyscy chcą, by im służono. Być miłosiernym, gdy 
wszyscy troszczą się tylko o siebie. Pozostawać w cieniu, 
gdy wszyscy chcą błyszczeć na świeczniku. Wiarę mieć.

Przed zaśnięciem 




